ar 2391 


wychodz: codziennie sano oprócz dni poświątecznych 


Adres Redakcyi: Kijów, Kreszezatyk 33. Tel. 2464, 
Adm, i Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38, Tel, 1672, 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od ra—a. Sekretarz od 6-8 
Administracya otwarta od ro—4 po polled 6-8 

wieczorem. 


EN prryfmuje sig da godziny 6 Werl 


PISMO POLITICANE BPOŁECZNE 


F. 


SR. 


| LIEERACKIE 


Rok Vi 


mies. kwart. półrmcz. rocz. 
Prezuzurata W kraju 1— 3— 6—  12— 
= Za granicą 1.50 459 9—  18— 
Za zmianę adreso 39 kope 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kep. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. ra- 
stepny rez, zawisd. żałobne po 40 k. W rubryce 
pNadesiane" wiersz peniawy lub jego miejsce ł 7b. 

Humer pojedyńczy 5 kon. 


Piazminoratą | ogłoszenia przyjmuje Adielaistracya, 


zasnęła w Panu u. 26 sierpnia w Niszowcach na Podolu. 
Pogrzeb na parafialnym cmentarzu w Jaryszowie. U czem zawiadamiają krewnych, przy- 


jaciół | znajomych, w wielkim smutku 


Pierwszorzęd. w 
Rosyl Teatr-Biograf 


EXPRESS“ zi? 


Tylko 3 dni,— 3, 4 i 5 września (9il r. nowy wspaniały program. 


Uroczystości Kijowskie, przyjazd i odsłonięcie pomnika Gesarza Aleksandra Il 


w obecności Najjaśniejszych Państwa i świty, Tygodnik Pathé N: 131. 


Początek seansów o godzinie 5-ej po południu, 
wtorki i soboty zmiana programu. 


W bagnie życia. 


Dyrekoya 
Teatr Dramatyczny. a. kuczynina. 
l zis w sobotę d. ygo przedstawienie poświęcone pamięci A, Ostrowskie; 
go „Bez posagu. V niedzielę dn. 4 września „Logika kebieca . 
W ponieizıalek dnia 5 go września pOficer Gwardyi'. W próbach: 
Słowo honoruíí, Czernyszowa. Kasa otwarta od g. Io rano do końca 


przedstawienia. 

RE = Dyrekcya S. Brykina. Dziś dnia 
Teatr Miejski. ea „HUGONOCI". Biorą 
udział pp: Wikszemska, Milowidowa, Norska, Strukow, Baratow, Kamion 
ski, Kaczenowski, Szydłowski i inni. Początek o godzinie 71 pól wiecz. 
Dnia 4-g0 DEMON‘, Dnia 5-20 „DAMA PIKOWA'. Dnia 6-20 „EU- 
GENIUSZ ONIEGIN‘. Dnia 7-go przedstawienia nie będzie. Dnia 8-go 
w południe „ŻYCIE ZA CESARZA‘, wieczorem p RUSAŁKA‘. Ceny 


zwyczaine Bilety nabywa: można codziennie od godz. 10 rano. 


i 35 Dyrekcya 

Teatr ,Solowcowa”. p Encrowa. 
Dziś po raz pierwszy sz! ka Bropinera „Glöwna rola‘! w 3 akt. Głów- 
ne role wykonają pp.: Bodkiewiez, Zwirblis, Lisenko, Czużbinowa; pp.: 
Bogdanowski, Niedielin, Ladin, Smirnow, Reżyserya A. Sokołowskiego, 
Początek o godzinie 8-ei wieczorem. Ceny miejsc zwyczajne. W nie- 
dzielę dnia 4-go września dwa przedstawienia. W południe po 
cenach ogólnie przystęp tych całkowite powtórzenie przedstawienia, po- 
swięconego pamięci A. Qstrowskiego: 1) Słowo wstępne wypowie G. Ale- 
ksandrowskij, 2) Kantata w wykonaniu zwiększonego chóru i orkiestry. 
3) „Talenty i wielbiciele!! komedya w 4-ch aktach A. Ostrowskiego. 
Początek o godz. i2-ej w poł. Ceny ogólnie przystępne. Wieczorem po 
raz drugi p@wigzek nrułodzieży'* w 4 akt. Ibsena. (eny zwyczajne 
W poniedziałek dnia s-go wrzesnia „Honor“ w 4-ch akt. Sudermana. We 
wtorek dnia 6 wrzesni po raz zgi sztuka Molnara ,,0ficer Gwar- 
~ @yif*. W środę dnia 7 go września przedstawienia nie będzie, W czwar- 
tek dnia 8-g0 września dwa przedstawienia. Bilety na wszystkie 
przedstawienia nabywać można w teatrze od g. 10 — 3 pp. i od 6-8 w. 
Szozegóły w aftuzach. 


Uprzejmie pclecamy Szan. Publ. 


Magazyn Gzekoladek i Cukrow 


WARSZAWSKIEJ FABRYKI 


Jan Fruziński 
„GHOGOLAT de VARSOVIE“ 


Mikotajowmka 2 (róg Kreszczatyku). 
Otrzymano bonbonierki z fotografiami pom- 
nika Cesarza Aleksandra II w Kijowie. 


w niedzielę d. 4-£go września na 
hypodromie Poł.-Zuch. T-wa Ho- 
dowli Klusaköw (Peczersk, Plao 
Esplanadowy) odbędą się wyścigi 


Dziś 


a na nagrody w sumie ogólnej 
w tem na- — 
do 6,000 ro. groda „Onie- 


dla koni 4 lat 
iw star. wieku. 


prowska” 2,000 rb. 


: Poczatek o g. I po peludniu. 


We 


Ra 
Nauczyciel 
30 l, (w zakresie cał. gimnazyum) 
był w kilku wielkich domach na 
Litwie i B. Rusi, obecnie u JW. 
hr. M. przyjmie miejsce od wrzcs- 


nia r. b. Adres: poczta Siady 
tkowien. gub.) mająt. Rernowo. 
3871 S. Stażewski. | 


Sanatoryum D-ra Solmana. 
Warszawa, Aleja Szucha 9. Specyal. 
ność; leczenie chorób chirurgicznych 
i kobiecych. Pobyt i opatrunki od 3 
do 7rubli dziennie. Ambulatoryum od 
12 do 1 pp. Pracownia Roentgena. 69 

W..ytom 16 91 


Dr Czerniak; on ra 
Syf., wen., moczoplc. (spec. kur. stric. 
niem. plc... Wszyst. spec. spos. 
kur. Oddziel. łóżka. Lux 


Kursy Muzyczne 


M. N. DIOMIDI ul. Żylańska 44 m. 
3. Fortep., teor., harm, histor. muz. 
Opłata 30 rb. półrocznie. Zajęcia 
od dn. 1-80 września, 3511 


Obywatelom 


którzy maja zamiar osiedlac sie w 
Austryi, polecam do kupna piekne 
i rentowne majątki ziemskie rolne 
i łasowe w różnych rozmiarach we 
w=chodniej jako też zachodniej Ga- 
licyi. Przeprowadzenia interesów so 
lidne. Pewizya umiarkowana. Na 
żądanie wysyłam odwrotnie oferty 
Włodaimierz Gizowski. Lwów, 
Galicya ul. Leona Sapiehy l. 2a. 3537 


Magazyn 
Kapeluszy 


damskich 


Po powrocie 
z Paryża po- 
leca najśw. 
modele oraz kopie z takowych. 


2 Prorezna 2. 


3835 


— 


Do pewnego przedsiębiorstwa 
potrzebny dyrektor biura z {wiado- 
mościami handlowemi i relniezemi, 
któryby mógł włożyć udział do in- 
teresu w wysokości 50,000 K., czyli 
20,000 rubli. Zgłoszenia przyjmuje 
p. Franciszek Miazgowicz, Kraków, 
Galicya, ul. Wiślna L. 4. 3819 


TE jp ÓW Oo 


Dziś dnia 3 września o g. 4 po południu w lokalu Szlachec- 

kiego domu (Plac Ratuszowy Ne 2) odbedzie się Nadzwyczajne 

Walne Zgromadzenie Czicnkow Kijowskiego T-wa Rolniczego, 
zwoiane w celu uczczenia 35 letniej działalności 


Program zebrania następujący: 


1) Powitalna mowa prezesa. 

2) Krótkie sprawozdanie z 35-letniej działalności T-wa. 

3) Przyjęcie deputacyi i przedstawicieli od innych towarzystw rol- 
niczych i odczytanie telegramów gratulacyjnych. 

4) Wybór honorowych członków T wa. 

5) Wnioski uczestników Zebrania. 

6) Mowa prezesa, zamykająca posiedzenie. 

Tego samego dnia t. ]. 3-go września o godz 7 i pół wiecz. w ho- 
telu „Continental* odbędzie się obiad Członków Kijowskicgo T-wa Rol- 
niczego, którzy uprzednio wyrazili listownie na to swoją zgodę. 3849 


Rok XXXVI ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ŻUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


DEF” 12 DUŻYCH TOMÓW “zx 


NAJCELNIEJSZYCH POWIESCI I ROMANSÓW 
ZNAKOMITYCHAOTORÓWPOLSKICHI OBCYCH 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię- 
knej chwilę bieżącą, wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nicodzowną potrzebę umy- 
słu inteligentnego. 

Biesiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła 
katolickiego; liczne powieści historyczne i spoleczne, nowele, szkice, 
poezye, utwory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podró- 
że po kraju i obczyźnie; wychowanie domowe i publiczne; politykę; 
sztuki piękne; starożytnictwo; heraldykę; rożwój stosunków między- 
narodowych; postęp naukowy; felietony społeczne; życiorysy zasłu- 
żonych ludzi; przegląd pism i ksiażek; wynalazki najnowsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; 
telnikami; huinorystykę, rebusy, szarady i inne rozrywki. 

Biesiada Literacka szczyci się współpracownictwem autorów 
pierwszorzędnych z HENRYKIEM SIENKIEWICZEM na czele, 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wezysoy prenumeratorzy całoroczni 


W roku bieżącym damy znakomitą powieść BOLESŁAWITY 
„TUŁACZE*, osnutą na tle dziejów od Konfederacyi Barskiéj, a koń- 
czącą sie ruchem narodowym 1830—31 r. Powieść ta ukaże się 
po raz pierwszy w zupełności bez żadnych skróceń; - poprzednio 
ogłoszono zaledwie jej fragmenty. 


WARUNKI PRENUMERATY. 


w Warszawie: 


na prowinoylı 


Rocznie rb. 6 Rocznie rb. 8 
Półrocznie "3 Półrocznie 14 
Kwartalnie „ 1 kop. 50| Kwartalnie waż 


Zagranicą rocznie rb. 10. 


Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop. 


6 tomów 1 rb., 12 tomów 2 rb. 


Wa żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Plao Warecki Nx 4. 
N Telefonu 78-26. 


pamietniki; korespondeneye z a 


Dzieei i Wnuki. 


DER A na) 


ZEÑSKIE KURSY 


jezyköw obcych i muzyki 


A. A. MAKAROWEJ 
Przygctow. do egzam. przy Okręgu. Ogólnie przyst. klasy prakt, 
(ranne i wieez.) wealug metody Berlitza. Przy kursach pensyon, Przyj. 
od 10—2 pp. Uniwersytecka krągła Nr 5. 5838 


Jutro wyścigi 
(Na piacu Syreckim). Poczatek o godz. 3 pp. 


in SP o P T’ 3 


PISMO ILUSTROWANE, 
POŚWIĘCONE WSZYSTKIM ODŁAMOM SPORTU a w szczag. LOGNICTWU. 
wychodzi w WARSZAWIE pod redakcyą ALEKSAH- 
© DRA DRACA, 1-90 i 15-go każdego miesiąca © 
z dodatkami w miarę potrzeby. 


SPORT" zamieszcza najświeższe wiadomości z lotnictwa, cya 
„ klistyki, wioślarstwa, wyścigów konnych, gier ru- 


3213 


chowych i t. p. 

SPORT" jest jedynem dwutygodniowem pismem w Krcl - 
y stwie Polskiem, odzwierciadlającem życie sportowe 
tąk w kraju, jak i zagranicą. 

SPORT" ze względu na dobór treści i tanią cenę prenume- 
y raty (rocznie rb. 3, półrocznie rb. 150) winien 
znaleść się u każdego sportsmana. 

fí zamiészóza oprócz fachowych przez spzcyalistów 
„SPORT pisanych artykulöw liczne Pm - © ruchu 
sportowym w calyın naszym kraju i za granicą, oraz posiada nzibo- 
gatszą kronikę infermacyjna, sportową, prowadzoną przez wytraw- 
ne siły dziennikarskie. 

i. przyjmuje chętnie i drukuje głosy czytelników, po- 
„SPORT rústajac wszystkie ich z lese es ah do 
ruchu i rozwoju sportu powstające Sprawy. 


MER: 
ADMINISTRACYA „SPORT 


99 w WARSZAWIE 


Instytutowa Nr 3 


(Wyszedł z druku w układzie 0 
na fortepian 


„Weypidky MAZUREK” 
„okrzypkiswaty” 


muzyka Kaz. KRATZERA 
Cena kop. 40; z przesyłką k. 55. 


Waa L. IdZIKOWSKIEgO jowie 


kład jowie. 
(372 Katalogi nut bezpłatnie. s 
chorób skórnych i 


LEC ZN | G A wenerycznych Ma 


Siergiejewa bL. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
Wanny wod. oraz such., powietrz. 
Kuracya „605“. Kijow, Kureniówka 
d. wł. tam gdzie poczta. Szezeg. po- 
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso- 
biscie w mieście: Mazykalny zaułek 
z m. 52. 3744 


Specyar Leoz, Chor. SkÓr., WEN, 


W.-Wasylk. 16. Por. şok, Przyj. 9-12 
i 56. Zarz. Dr. Goldberg. 3605 


W szkele małarutwa 


W. GALIMSKIEGO 


Studya rozpoczynają się w początku 
września. lwowska 14 3925 


Odesa 


prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski” 
przyjmuje 
Księgarnia i Czytelnia 


A. Zwierowicza 


| Jekaterininskaja 31. 3240 


D 21, N N 


I K 


KIJOWSKI 


Zamach na Stołypina. 


dokonany w 
wywarł na 


premiera 
galowego 
wrażenie. 
towarzyszących zama- 
rozmaitych szcze- 


Zamach na życie 
czasie przedstawienia 
wszystkich wstrząsające 

O okolicznościach 
chowi opowiadają tysiące 
gólów. 

bodobno sprawca zamachu jeszcze przed 
rozpoczęciem przedstawienia zwracał na siebie 
uwagę tem, iż, mając miejsce w 38-ym rzedzig 
parteru, uśwował przesiąść się do 7-go rzędu Í 
w FEzultatie udało mu się dopiąć swojego 
cela. 

Bawszy dwa wystrzały, morderca usilo. 
wał yciec z sali, ale wpadł w ręce wzburzonej 
publicznóśći, która dopuściła się nad nim sa- 
mosadu i omało go nie zabiła. 

Niektórzy z publiczuości poznali odrazu 
w przestępcy pomocnika adwokata przysięgłe- 
go oda jerza syna Grzegorza Bogrowa, 
miezgkującęgo w domu swego ojca przy Bul- 
warze Mihikowskim Nr. 4. 

Pięrwsi poznali Bogrowa jeden z urzęd- 
ników sądowych oraz naczelnik rejonowy o- 
chrony miasta W. Bielocki, 

Gstetai z nich był niedawno komisarzem 
cyrkułu starokijowskiego i 2—3 razy miał u 
siebie w areszcie Bogrowa. 

Jak się wyjasnilo obecnie, Bogrow poraz 
pierwszy był skompromitowany w gimnazyum 

Następnie przebywał on w areszcie jako 
student uniwersytetu k:jowskiego. 

Dyplom uniwersytecki otrzymał on przed 
2—3 laty, praktyką wszakże adwokacką nie 
zajmował się. 

«Jbierał się zawsze z wyszukaną elcgan- 
cy i wszyscy przypuszczali, że jest utrzymywa- 
ny przez swojego bogatego ojca, człoaka klubu 
szlacheckiego. 

W rzeczywistości wszakże, źródła, z któ: 
rycii czerpał dochody młody Bogrow, okazały 
się zupelnie inne... 

Oprócz wymienionych wczoraj osób po- 
mocy lekarskiej premierowi udzielali: prof. Czer- 
now i chirurg Galin w teatrze, Diteriks 1 Piwo- 
wokski w sepitalu. 

Pierwgza rana znajduje się w prawej stro- 
nie piersi, druga na dłoni prawej ręki. (Kulą 
przebiła ją ma wylot). 

Otwór rany w piersi zbajduje się w po- 
biiżu 6 żebra. Kula przeszła wdół do 12-g0 że- 
bra i ugrzęzła między żebrami. Można ją wy- 
czuć z pewną trudnością w odległości trzeci| 
palców od kręgosłupa. l 

Wkrórce po oględzinach lekarskich Stoły- 
pin zasnął. Sen jego był niespokojny, szcze: 
gólniej w pierwszci połowie nocy, ponieważ 
ranny odczuwał silny ból, 

Cierpienia spowodowały upadek 


sił i lea} Stawieieli 


Szczegóły aresztowani). 


Od świadków naccznych dowiadujemy się 
o niektórych szezegölach zamachu na p. Stoły: 
pina. W drugim antrakcie, około g, 10 — 11, 
prezes rady ministrów wraz z ministrem wojny 
stanęli około balustrady, oddzielającej orkie» 
stre od widowni, przyglądając się publiczności, | 
Do rozmawiających przyłączył się hr. Józef Pos 
tocki i po krótkiej wymianie zdań wziął z rąk 


prezesa ministrów lornetkę i skierowa! ją w 
stronę lóż. W tej chwili do tej grupy zbliżył | 
się Bogrow i strzelił dwukrotnie, omal nie 


raniąc br. Potockiego. Następnie morderca pró- 
bował zbiedz. W pierwszej chwili zamętu nikt 
go nie starał się wstrzymać, i dopiero hr. Sta- 
nisław Czapski z ckrzykiem: „stój, trzymaj“, 
rzucił się ku zbrodniarzowi. Ten jednak wy- 
winął się, lecz po kilku krokach został schwy- 
tany przez radnych Kozincewa i Ritmajera, 
którzy go ostatecznie obezwładnili. Wówczas 
dopiero caly tłum rzucił się na złaparego już, 
powalił go na ziemię, bijąc, depcząc nogami, 
kłójąc szpadami i płazując. Dopiero na koryta- 
rzu policyi i odważniejszym osobom udałą 
się go wyrwać z rąk rozszalałej publiczności, 
W czasie szamotania się, jeden z obecnych, p. 
Rogozinski schwycił podobno wysuwający się 
z kieszeni Bagrowowi bilet wejścia i przy świad- 
ksch doręczył go władzom policyjnym, przy- 
czem wówczas stwierdzono ostateczaie numer 
"miejsca, zajmowanego przez Bogrowa. 


Przewiezienie do szpitala. 


We czwartek og. 10 m. 51, wieczorem 
na stacyi Pogotowia rozległ się dzwonek tele- 
fonu. Dyżurny lekarz p. Zygmunt Żubr w od- 
powiedzi na zapytanie usłyszał głos wzburzony; 
który wołał: 

„Proszę co najprędzej do teatru miejskie- 
go, minister Stołypin zastrzelony*. 

Dr. Żubr dał niezwłocznie sygnał do wy- 
jazdu i po upływie niespełna pół minuty karet- 
ka Pogotowia w pełnym biegu skierowała się 
ku teatrowi miejskiemu. Drogę przebyto w cią: 
gu niespełna minuty. Zbliżającą się do gmachu 
karetkę skierowali stojący przy wejściu żandar- 
mi do bocznych drzwi od strony ul. Fundukle- 
jowskiej. Wysiadajac z karetki dr. Żubr, kazał 
sanilaryuszowi zabrać narzędzia chirurgiczne, na 
co z grupy stojących przy wejściu dygnitarzy 
rozległy się głosy: „Nie trzeba narzędzi, proszę 
go tylko przewieźć do lecznicy“. 

Sanitaryusze wydobyli z karetki nosze 
składane i skierowali się do tęatru, Tu w jed- 
nym z bocznych pokoików, okalających foyer 
teatru, leżał na ziemi rozebrany mężczyzna ol- 
brzymie wzrostu, ciężko oddychający. Był to 
p. Stolypin. Otaczało go kilku lekarzy i przed- 
wyższej adıninistracyi. Chaos i za- 


karze zmuszeni byli zastrzyknąć rannemu środz| mieszanie panowało viestychane. Kiedy z pole- 


ki pobudzzjące. 

W szpitalu przytomność ani na chwilę 
nie opuszczała Stoły piaa w ciągu całej nocy. 

W teatrze w czasie zamąchu na życie pre- 
m era ucierpiał jeden z muzykantów, skrzypek- 
solista Bergler, który znajdował się wöwczas 
w miejscu, zajmowanem przez oxkiestre przed 
sceną- 

Siła pierwszego strzału, wymierzonego do 
Stołypina, była osłabiona przez to, iż kula tra- 
fiła w krzyż na piersi premiera. Druga kula 
z większą «Sila przestrzeliła jego rękę i trafia 
w prawe biodro Berglera. Solista zaczął wołać 
o pomac, ale wobec zamieszania, panującego 
w teatrze, nikt nie zwrócił na niego uwagi. 
Niektórzy przypuszczali nawet, iż krzyki Ber- 
glera mają swe źródło w histeryi. Dopiero pa 
upływie pół godziny rannego soliste odwiezio- 
no do lecznicy tarasowskiej. I tam około gov 
dziny I-ej po północy opatrunku rannego do- 
konał d-r Łążyńaki. 

Rana Berglera nie zagraża 
życiu. 

Po oswobodzeniu Bograwa z rąk tłumu, 
związano go. Sprawca zamachu prosił, aby go 
nie wiązano zbyt macno, gdyż sprawia mu ta 
ból Wogóle tae wusial dozuawąć silnych 
cierpień z powodu pobicia go przez tłum i po- 
ranienia szablą w głowę. 

Pomimo to przestępca usiłował zachować 
spokój. 

W nocy przybyli do teatru urzędnicy pro- 
kuratury, izby sądowej, sądu okręgowego, w 
obecności których sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi przy kijowskim sądzie okre- 
gowym, Fenenko rozpoczął badanie Bogrowa. 

Indagacya Bogrowa ciągnęła się do go- 
dziny 5-ej z rana, poczem został on pod eskor- 
tą przewieziony do twierdzy kijowskiej. 

Ranny premier w ciągu pierwszej nocy 
spał z krótkiemi, ale częstemi przerwami około 
4 godzin. 

W nocy zaraz po opatrunku Stołypin 
przyjął Najświętsze Sakramenta. 

Do samego rana przy rannym dyżurowali 
profesorowie: Rejo, Małkow, Wołkowicz; dokto- 
rzy: Afanasjew i Diteriks. 

Wczoraj z rana o godz. ır-ej zwołano 
poraz drugi konsylium z profesorów i dokto- 
rów. W kopsylium uczestniczyli: prof. Welko- 
wicz, Qbołoński, Rejo, Małkow, lejb-medyk 
Botkin, Janowski, Nikolski i doktorzy: Afa- 
nasjew, Galin, Bondarew, Czeremuchin, Ornat- 
ski, Piwowoński, Ditenko i Milowidow. 

Temperatura rannego w czasie konsylium 
wynosiła 36,4, puls prawie normalny, oddech 
zadawalający. 

Według zdania lekarzy zostały uszkodzo- 
ne wierzchołki płuc. Wewnętrznego krwotoku 
niema i to wpływa dodatnio na stan rąnnego. 
Konsylium postanowilo jeszcze dwa dni po- 
wstrzymać się od operacyi i w dalszym ciągu 
prowadzić dotychczasową kuracyę. Na jutrzej- 
szym kansylium będzie. obecny, wezwany z Peters- 
burga znany chirurg prof. Ceidler, ordynator 
lecznicy Obuchowskiej. W lecznicy d-ra Ma- 
kowskiego użyto wszelkich środków dla za- 
jewnienia rannemu premierowi spokoju i ciszy. 

W tym celu wczoraj nikogo do Stolypi- 
na nie dopuszczano, wstrzymano ruch kołowy 
i uamwajoęwy na M. Włodzimierskiej w pobli- 
zu leezracy. 

Lecznica 


jego 


znajduje sig pod specyalnym 


dozorem wzmocnionych posterunków  policyj- |miarę możności, 


nych. 


cenia d-ra Żubra sanitaryusze podnieśli ranue- 
go, rozległy się głosy: 

„Do kliniki, do kliniki". 

„Klinika zamknięta, tam nie można, brzmia- 
ła odpowiedź. Niech jadą do szpitala Makow- 
skich“. 

Z trudnością ulokowano premiera w ka- 
retce Pogotowia, nie obliczonej wcale na wzrost 
tak okazały. Obok d-ra Żubra zajęli w niej 
miejsca adjutant p. Stolypina i urzędnik do 
szczególnych zleceń, poczem karetka, otoczona 
plutonem konnej żandarmeryi, ruszyła pędem. 
w stronę lecznicy brąci Makowskich (przy ul. 
Małej Włodzimierskiej) z taką szybkością, że 
zandarmi konni z trudnością mogli za nią na- 
dążyć. 

Ranny premier był zupełnie przytomny. 
Kiedy ruszyli w drogę, zwrócił się on do to- 


| warzyszacego mu adjutanta: 


„Proszę powiedzieć żonie mojej, niech 
mie rózpacza. Umieram z uczuciem zadowolenia, 
umieram na stanowisku, byt jej będzie zapew- 
niony, o przyszłość może się nie troszczyć...* 

Atak boleści przerwał mu mowę. Przyci- 
snął rękę do zranionego boku. Po chwili roz- 
począł znowu: . 

„Proszę powiedzieć Jego Cesarskiej Mości, 
że umieram na stanowisku, wspominając Go 
2 wdzięcznością...“ 

Tu karetka stanęła przed domem, w któ- 
rym mieści się lecznica chirurgiczna d-rów bra- 
ci Makowskich. Rannego przeniesiono do po- 
koju opatrunkowego, dokąd niezwłocznie zbie-i 
rąć się zaczęli kijowscy chirurgowie i wybitni 
lekarze. 


Wezwanie Kokowcewa do pałacu. 


Po przewiezieniu premiera do lecznicy, 
udał się tam minister skarbu Kokowcew z ca- 
łym szeregiem innych przedstawicieli władzy 
centralnej i miejscowej. 

Po g. 12 minister skarbu wezwany został 
do Pałacu Cesarskiego. 


Pogłoski o nominacyach. 


Urząd prezesa ministrów został powierzo- 
ny czasowo ministrowi skarbu p. Kokowcewo- 
wi. Krążą pogłoski o mającej wkrótce nastą- 
pić dymisyi wiceministra Kurłowa. 


Przyjazd pani Stoiypinowej. 
Wczoraj wieczorem przyjechała do Kijo- 
wa żona prezesa ministrów, p. Stolypina, Pani 
Stołypinowa udała się niezwłoczniedo rannego, 
gdzie zajęła miejsce przy łożu chorego. 


Nadzwyczajne posiedzenie rady 
miejskiej. 

Wczoraj o godz I-ej w ratuszu odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie kijawskiej rady 
miejskiej, zwołane w sprawie zamachu na pre- 
zesa ministrów. Rada zebrała się prawie w 
komplecie, poczem zagaił posiedzenie prezydent 
miasta p. Djakow. W przemówieniu swem 
p. D. wskazał na to, iż uroczystości sierp- 
niowe zostały zamacone gwałtownym zgrzy- 
jem zamachu na Stolypina. „Większość 
rądnych — mówił p. Djakow zna juz 
przebieg katastrofy, wobec czego nie po- 
trzebuję zatrzymywać się na jej szczegółach. 
Jest jednak pewien takt, o którym tu nie mo- 
gę przemilczeć. Wszystkie środki, które my, 
jako przedstawiciele miasta powinniśmy byli 
zastosować sami dla bezpieczeństwa 
Najwyższych w Kijowie były zastosowane 


w 


to niema w tem winy zarządu miejskiego, 


Gości į rze. Nazwisko Bogrowa, jak twierdzą, zapisane 


i jeśli nastąpiło nieszczęście, | szkodziło to Bogrowowi w otrzymaniu 
po-!do teatru. 


nieważ zbrodniarz zosta: wpu- 
szezłonmy, do teabru ‚Apnzez „imma 
instytucyę administracyjną, któr 
rej z polecenia gubernatora wy- 
dano pewną ilość biletów. Wszy- 
stko więc stało się pomimo zarządu miejskiego, 
którego nie można oskarżyć nawet o mimowol; 
ne niedbalstwo“. 

Reasumując swe przemówienie prezydent 
miasta stawia nagłe wnioski: 1) wyrażenia u- 
czuć najpoddańczych i bezgranieznej miłości 
wdzięcznej ludności m. Kijowa dla Najjaśniej- 
szego Pana, który raczył swą obecnością u- 
szczęśliwić miasto, 2) wybrania prezesa rady mi- 
nistrów, marszałka dworu sekretarza stanu Sto- 
łypina na obywateła honorowego m. Kijowa. 
Obydwa wnioski uchwalono jednogłośnie i po- 
stanowiono co do drugiego wszcząć odnośne 
starania. 

Po uchwaleniu tych wniosków w sali ra- 
dy miejskiej odprawiono nabożeństwo na in- 
tencyę powrotu do zdrowia prezesa ministrów, 
po którem trzykrotnie został wykonany hymn 
narodowy, przy głośnych okrzykąch „hura“, 
Po nabożeństwie prezydent miasta zapropono- 
wał radnym udać się in gremio do lecznicy 
d-ra Makowskiego, gdzie umieszczono p. Sto- 
iypina, i zostawić swe bilety wizytowe. Wnio- 
sek ten przyjęto z pewną zmianą, polegającą 
na tem, iż zamiast zostawiania biłetów, każdy 
radny wpisze swe nazwisko do specyalnej 
listy. 

Radny p. Szefte] wnosi projekt wykupie- 
nia na własność miasta Jecznicy d-ra Makow- 
skiego i nadania jej nazwy Piotra syna Arka- 
dyusza Stołypina. Po krótkiej dyskusyi uchwa- 
lono polecić radzie szpitalnej opracować projekt 
szpitala, który będzie nosił tę nazwę. 

Zapisuje się do głosu radny Jozefi. „W 
pańskiem przemówieniu — zwraca się on do p. 
Djakowa — słyszeliśmy, iż zarząd miejski zasto- 
sował wszelkie środki ostrożności i że nie moż- 
na go posadzaé o żadne niedbalstwo. Pan 
wspominał j 


| 


bardzo delikatnie o udziale w tej 
sprawie innej instytucyl administracyjnej, któ- 
rej nazwy nie chciał pan wymienić. Wszyscy 
my doskonale wiemy, o kim mowa, lecz chcie- 
libyśmy stwierdzić fakt jej udziału protokuiar- 
nie, aby oczyścić się od wszelkiego cienia wi- 
my. Jest to niezmiernie ważne i dla rady miej- 
skiej i dla pana, którego zasługi w organiza- 
cyi uroczystości były olbrzymie, i wogóle dla 
całego Kijowa. Proszę więc o zakomunikowa- 
nie nam wyraźnie wszystkich okoliczności wy- 
dania biletu oraz wskazanie, za jakim biletem 
wszedł do teatru zbrodniarz. 

P. Djakow. Zbrodniarz otrzymał bilet 
Ne 406 w 18 rzędzie. W specyalnej księdze 
mamy pokwitowanie z otrzymania biictu przez 
jednego z urzędników administracyi, dzialajace- 
go na mocy rozkazu gubernatora. 

P. Jozefi. Dla honoru miasta Kijowa 
ważnem jest, aby najszersze warstwy publicz- 
ności były poinformowane o tem, iż bilet Ne 406 
został wydamy urzędnikom administracyi. Sta- 
wiam wniosek, aby miejsce w księdze, na któ- 
rem figuruje -ów podpis urzędnika sfotografować 
iw odbitkach rozpowszechniać wśród publicz- 
ności. 

Wniosek p. Jozefiego jednogłośnie przyjęto. 

F. Jozefi. Jeszcze jeden wniosek: w Ki-, 
jowie ochrona urzędowa reprezentowana jest 
bardzo licznie, wczorajsze jednak zajście wyka- 
zało, iż „nie jest ona wystarczająca Wobec 
tego my sami powinniśmy organizować straż 
bezpieczeństwa, urządzić dyżury chociażby w 
przedpokoju pałacu. Proponuję rozpocząć sta- 
rania o pozwolenie na organizacyę takiej stra- 
zy z nas samych. 

Wniosek jednogłosnie przyjęto. 

W końcu zebrania uchwalono wysłać te- 
legram kondolencyjny w imieniu rady miejskiej 
do żony prezesa ministrów, który też natych- 
miast zredagowano i podpisano. 

Na tem zebranie zamknięto. 


Jak wydano biiet Ne 406? 


Wydawanie biletów na przedstawienie 
galowe było ześrodkowane w zarządzie miej- 
skim, gdzie w ciągu paru tygodni funkcyono- 
walo specyalne biuro, które przyjmowało zgło- 
szenia i po zebraniu przez odnośne władze in- 
formacyi o prawomyślności zgłaszających się 
układało listy kandydatów a następnie wyda- 
wało im imienne bilety z podpisem wicemini- 
nistra Kurłowa. Całą tą akcyą zarządzał pre- 
zydent miasta osobiście, przyczem zachowywa- 
pa była tak ścisła kontrola legitymacyi, iż w 
przeddzień przyjazdu Najjaśniejszych Państwa 
gubernialny i powiatowi marszałkowie szlachty 
gub. kijowskiej nie otrzymali jeszcze biletów. 
zmuszeni byli udawać się do najrozmaitszych 
instytucyi, W przeddzień też przyjazdu listy te 
były rewidowane jeszcze raz osobiście prz 
szefa biura gubernstora, p. Perrena. 

Jeden z członków zarządu miejskiego, 
prezes komisyi teatralnej, p. Kich, wymógł na 
prezydencie miasta, aby wszystkie bilety rege- 
strowano w specyalnej księdze oraz, aby każdy o- 
trzymujący bilet podpisem swym stwierdzał 
fakt otrzymania takowego. Wszystkie bilety by- 
ły imienne za wyjątkiem kilkunastu, wydanych 
z polecenia gubernatora „ochranie“. Wśród 
tych biletów znajdował sig i Nr. 406 w 18 
rzędzie. Pokwitowanie z otrzymania 
tego biletu jest stwierdzone w 
księdze własnoręcznym podpisem 
naczelnika kijowskiej „ochrany*, 
p. Kulabki. Ciekawy ten dokument na 2a- 
danie rady miejskiej jest obecnie przechowywa- 
ny w żelaznej kasie ogniotrwałej skarbu miej- 
skiego. Zostanie on sfotografowany i rozpo- 
wszechniony w udbitkach wśród publiczności. 


Od chwili dokonania zamachu, w mięście 
zaczęła interesować się publiczność kwestyą w ia 
ki sposób pom. adw. przysięgi W. Bogrow, 
znany ze swej nieprawomyślności, mógł dostać 
się na galowe przedstawienie do teatru. W in- 
stytucyach policyjnych i żandarmeryi prowa- 
dzone są regestry osób, poszukiwanych przez 
władze, tudzież osób nieprawomyśłnych. Spisy 
ostatnich prowadzone są na czerwonym papie- 


było na arkuszu czerwonyin. Jednak nie prze- 
biletu 


Odnośny bilet „ochrana* doręczyła Bo- 
growowi, według pewnych źródeł jako prowo- 
katorowi, znanemu „ochranie*. 

Jako agent i „prowokator* Bogrow z po- 
leceniu „ochrany“ odbywał podróże do różnych 
miast. 

D. „19—21“ sierpnia Bogrow w „Sprär 
wach służbowych* miał jakoby jeździć do Pe: 
tersburga. Według innych źródeł, Bogrow podj 
czas ostatniego pobytu w Petersburgu z pole- 
cenia jednej z organizacyi rewolucyjnych po- 
djął się dokonania zamachu na życie p. Stoły- 
pina. 

Dokonanie zabójstwa premiera 
wincyi wydawoło się łatwiejszen, szczególnie 
w Kijowie, gdzie p. Stołypin, nie zachowywał 
środków ostrożności i bez wszelkiej straży 
spacerował po ul. Instytuckiej, dochodząc do 
Kreszczatyku. 

Lecz kierując się pewnymi względami Bo- 
grow uznał za stosowniejsze dokonania zama- 
chu w teatrze miejskim. 

Jakkolwiekbądź Bogrow oświadczył wy- 
działowi ,ochrany", że posiada informacye o 
przygotowywanym zamachu i, złożywszy przy- 
rzeczenie dopomódz w wykryciu przestępców, 
otrzymał bilet do teatru. 

Zdaje się, że o ostrzeżeniu Bogrowa, p. 

Stolypiagwi mie zakomunikowano wcale, co 
tlómaczy nie zachowywanie przez premicra o: 
strożności w teatrze. 
i Następnie mówią o tem, iż przedstawiciel 
„ochrany* podczas pierwszego antraktu, a na- 
stępnie i podczas drugiego rozmawiał z Bogro- 
wem i wyrażał przypuszczenie, iż zamachu nie 
będzie i radził Bogrowowi wyjść z teatru. Ten 
ostatni wszakże oświadczył, iż widzi jakąś po- 
dejrzaną osobę i że niebezpitczenstwo jeszcze 
nie minęło. Członek „ochrany* opuścił Bogro- 
wa, wyszedł na korytarz i po 2— 3 minutach 
rozległ się wystrzał. 

Po zamachu Bogrow oświadczył, iż rewo- 
lucyoniści proponowali mu, aby się podjął za: 
bójstwa Stołypina, w czasie bytności swojej 
w Fetersburgu on się na to zgodził. 

W ten sposób stwierdzony został stosu- 


na pro- 


Ni 231 


nie w lewo i pochylenie średnie, t. j. takie, 
którego nie można dokładnie określić. 

P. Wasilczenko mówi przedewszystkiem o 
liście, znalezionym w tece zabitego. 

Listu tego za wzór pisma stanowczo uwa- 
Żać nie można, ponieważ, według zdania eks- 
perta, nie jest on pisany, lecz rysowany, po- 
mimo to jednak stanowczo można powiedzieć, 
że listu tego ś. p. Stanisław Chrzanowski na- 
pisać nie mógł. 

Przy badaniu przekazu p. Wasilczenko 
przyszedł do wiosków następujących: przekaz 
pisany jest pismem, mającym wspólne cechy 
charakterystyczne z pismem hr. Ronikiera. Na- 
stępnie przy porównaniu liter okazało się, że 
większość liter przekazu i rękopisów są iden- 
tyczne. Szczególnie charakterystycznemi są: 
kropka nad 7 i litery wis, 

"Na zasadzie powyższego p. Wasilczenko 
orzeka: 

List mógł napisać hr. Ronikier, ale z zu- 
pełną pewnością powiedzieć tego nie można. 

Przekaz jest pisany ręką hr. Ronikiera. 

Co się tyczy pytania, czy Zawadzki lub 
Siemiński mogli napisać list lub przekaz, to p. 
Wasilczenko twierdzi, iż charakter ich pisma 
jest tak nierozwinięty, że nawet niema celu po- 
równywać ich z charakterem, którym napisane 
są list i przekaz. 

Do zdania Wasilczenki przyłącza się nau- 
czyciel kaligrafii w szkole realnej w Warsza- 
wie, Michałowskij i nauczyciel I-go gimnazyum 
męskiego Romanow. 

Druga grupa rzeczoznawców, a mianowi- 
cie p. Zacharin, Zieleziński i Krotowski wypo- 
wiadają opinię, że 1) list bezwarunkowo nie 
jest pisany ani przez hr. Ronikiera, am przez 
Chrzanowskiego. 

2) przekaz nie jest pisany przez Ro- 
nekiera. 

W ostatecznym wiec wywodzie wszyscy 
rzeczoznawcy zgadzają sie co do listu, różnią 
się zaś w zdaniu co do przekazu. 

W imieniu rzeczoznawców drugiej grupy 
przemawiał znany z procesu Wonlarlarskicn, 
specyalista, p. Zacharin, który w dłuższem 
| przemówieniu obala opinię p. Wasilczenki. Mó- 
wi on: „Sprawiedliwość musi być ostrożna, nie 
| no2na polegaé na zdaniach kaligraföw, wypo- 
wiadanych w formie kategorycznej i nie maja- 
jcych za sobą żadnych podstaw naukowych”. 

W półtoragodzinnym traktacie p. Zacha- 
rin uzasadnial swe wnioski. 

Wnioski p. Zacharina podzielili również 
pp. Zieleziński i Krotowski. 

Ekspertyza trwa do godz. 3. Wreszcie 
kończy się i sąd w pełnym kompiecie z pod- 


nek przestępcy z „ochrana“, nie zupełnie zostałj Sadnymi, obrońcami i przedstawicielami prasy 


wyjaśniony tylko charakter owego stosunku. 
Bogrow jako pomocnik adwokaza przysit- 
glego zapisany był u adwokata Krupnowa. Oje 
cicc mordercy jest również adwokatem przy- 
sięgłym i przebywa obecnie za granicą. 
Mieszkanie jego pilnowane jest 
wzmocniony patrol policyjny. 


Nabożeństwa 
za zdrowie Stołypina. 


Wczoraj o godz. IlI-ej w kościele św- 
Aleksapdra zostało odprawione przez probosz- 
czą młejscowego, ks. Szeptyckiego, uroczyste 
nabożeństwo za zdrowie rannego prezesa mini- 
strów. Na nabożenstwie były obecne, prócz 
postów do Rady Państwa—pp. S. Horwatta 
i K. hr. Orłowskiego— rozmaite osoby ze świata 
ziemiańskiego i miejskiego. 

Wczoraj o godz. 1 po poł. w lokalu ki- 
jowskiego zarządu gubernialnego odprawiono 


ministrów P. Stołypina. Na nabożeństwie obe- 


stały gubernialnego zarządu do spraw ziem- 
skich i miejskich, Kasjanow i urzędnicy wszyst- 
kich wydziałów zarządu gubernialnego. 

W tym samym czasie na prośbę grupy 
urzędników żarządu kołki Połydniowo-Zachod- 
nich adprawiono w lokalu rady zarządu kolei 
nabóżeństwo za zdrowie premiera. 

godz. 2 po poł. na skutek prośby na- 
czelnika kolei Poł.-Zach. Nieniieszajewa, odpra- 
wiono drugie nabożeństwo w obecności wszyst- 
kich urzędników zarządu kolei. 

Inż. Niemieszajew po nabożeństwie od- 
czytał dwa telegramy kondolencyjne na imię 
ministra i jego malzonki. 

Odprawione zostały również nabożeństwa 
za zdrowie prezesa rady ministrów w klaszto- 


rze Michajlowskim, w soborze Sofijskim o godz. | 


12 i 2 po pol. i innych cerkwiach. 

Wezoraj o godz. 12 
wiono nabożeństwo za zdrowie prezesa rady 
ministrów w świątyni karaimskiej. 

Dziś o godz. 11 z rana, z umicyatywy 
prezesa komitetu giełdowego S. Mogilewcewa, 
odbędzie sie nabożeństwo za zdrowie premiera 
w sali giełdy, na które prezes komitetu zapra- 
sza pp. członków komitetu giełdowego, cztan- 
ków giełdy kijowskiej z wyboru i maklerów 
giełdowych. 

Dziś w synagodze przy ul. M.-Wasylkow- 
skiej N 19 w czasie porannej modlitwy sobo- 
tniej, po nabożeństwie za zdrowie Najjaśniej- 
szego Pana i całej Rodziny Cesarskiej, odpra- 
wione zostaną modlitwy za wyzdrowienie se- 
kretarza stanu Stołypina. 

Takież same nabożeństwo z rozporządze- 
nia rabina d-ra Gurewicza odbędzie się dziś 
o godz. 111/, z rana w głównej synagodze 
przy ul. Rogniedińskiej. 


Sprawa hr. Ronikiera. 


W d. gi sierpnia posiedzenie rozpoczęto 
o godz. II m. 30. 

Przed podyum sedaiowskiem stają pano- 
wie: Michałowskij, nauczyciel kaligrafii szkoly 
realnej, sekretarz izby sądowej Iwan Wasilczen- 


przez 


cni byli wicegubernator kijowski, Kaszkariew,: 
inspektörowie lekarski i weterynaryjny, członek: 


w poludnie odpra- 


jedzie na miejsce dokonania zbrodni, do domu 
Ne rr2 przy ul. Marszałkowskiej, gdzie już ocze- 
kują tysiączńe tłumy. 

Następują oględziny. Trwają one około 
í i pół godziny, lecz prawie nic nowego dla 
sprawy nie dają. Mieszkanie uległo gruntownej 
przeróbce, wobec tego sąd postanowił zbadać 
mieszkanie na I piętrze, które obecnie odpo- 
wiada' najzupełniej mieszkaniu Zawadzkich. Na 
miejscu badają szereg świadków. Zawadzki 
i Siemiński dają wyjaśnienia. Ronikier siedzi 
spokojnie w otoczeniu straży więziennej, ni- 
czem nie zdradzając jakiegokolwiek wzru- 
szenia. 

Niezwykie to posiedzenie trwało do g. 5 ej, 
poczem obecni rozjecnali się. 


| mak a NI rn WW 


Pogrzeb kardynata Puzyny. 


Jak wiadomo z telęgramów, w poniedzia- 
łek o godzinie 4 po południu przeniesiono zwło- 
ki kardynała Puzyny z kaplicy w pałacu bi- 
skupim do katedry na Wawelu. Wzdłuż ulicy 
Grodzkiej, którą mra! przeciągać kondukt, usta- 
wiono szpaler z uczniów szkół średnich W 
kaplicy zgromadziła się ralziua, przedstawicie- 
ie arystokracyi i biskupi Na pogrzeb przybyli 
wszyscy hiskupi obrządku łacińskiego i greckie- 
go z-Galicyi, araz ks. arcybiskup Simon ze 
Lwowa. = 

Rozpoczęły się modły, poprzedzone pie- 
śnią chóru kleryków ruskich „Hospody pomy- 
łuj!* —którą zaintonowat biskup Czechowicz. 
Po odśpiewaniu drugiej pieśni ruskiej „Wie- 
¡ eznaja pamiat'*, arcybiskup Bilezewski zaitono- 
wał psalm „De profundis, który padjął unisono 
cały zgromadzony kler. Język polski pominięto 
zupełnie. 

Po głośnem vdmówieniu daiszych mo- 
dlitw, o g- 4 duchowieństwo zaSpiewalo pieśń 
„Miserere mei Deus“, przy; której wyprowadzo- 
no zwłoki z kaplicy. N 

Po złożeniu zwłok ' ra karawanie bez 
wieńców, pochód ruszył nz, Wawel. Pochód o- 
twierali weterani, poczetr szły bractwa ze 
sztandarami, instytucye hulıanitarne, dalej mło- 
dzież szkolna obojga płci, -lelegacye, stowarzy- 
szenia rabotnicze i rzemicjlnicze, stowarzysze- 
nia służby, kupcy i młodziąż bandłowa, Soda- 
licya panów i młodzieży uniwersyteckiej, za- 
konnicy i zakonnice, duchowieństwo świeckie, 
kapituła krakowska i biskupi. Za trumną szli 
przedstawiciele władz i instytucyi. Pochód o- 
| krazy! wzgórze Wawelu i o godz. 5 wszedł do 
peta Trumne ustawiono na katafalku przed 
wielkim ołtarzem. Na odśpiewaniu nieszporów 
gregoryańskich i pokropieniu zwłok skończyły 
się uroczystości poniedziałkowe. 

We wtorek rano odprawili msze przy 
zwłokach wszyscy biskupi. O 10 rano rozpo- 


uroczyste nąbożeństwo za zdrowie prezesa rady: 


a 


l 


częła się uroczysta msza pontyfikalna, którą 
Icelebrowat arcybiskup Bilczewski. Przed wiel- 
kim oltarzem ustawiono fotel, na którym za- 


siadł przedstawiciel cesarza, hrabia Gudenus. 
Za nim zasiedli w pewnym oddaleniu ministro- 
wie Stürgk i Zaleski, namiestnik Bobrzyński, 


| marszajek krajowy hrabia Badeni i inni dygni- 


tarze. Po sumie śpiewali znów pieśni ruskie 
klerycy uniccy, Po ukończeniu nabożeństwa ża- 
łobnegu trumnę zdjęto z katałalku i zaniesiono 
do podziemi. Umieszczono ją w prawej nawie, 
obok grobowca biskupa Szeniatyckiego, w po- 


ko, Paweł Romanow, nauczyciel kaligrafii I go bliżu sarkofagu królowej Jadwigi. 


gimnazyum, sekretarze sądu okręgowego: Zie- 
leziński i Krotowski, wreszcie adw. przys. Za- 
charjin, psychografolog z Petersburga. 

Pierwszy mówi p. Wasilezenko, który te- 
oryę swą Opiera na inetodach grafologii. Gra- 
fologia jest nauką, która jest jeszcze w zaczą- 
tku, ma już jednak pewne, nie dające się oba- 
lie, podstawy, na których rozwinąć się może 
bujnie. Grafologia opiera się w swych wy- 
wodach na nięzbitej maksymie: że każdy cha- 
rakter ma swe charakterystyczne cechy, które 
uwidoczniają się w sposobach pisania danego 
człowieka przez całe życie jego. 

Te cechy cbarakterystyczne dzielą się na 


trzy kategorye: pochylenie w prawo, pochyle- pliżają si 


kiej. 
dyınisye Tolmaczewa, 


przyjęta i nazywa te całą 
ale wesołym 


Z prasy rosyjs 


„Riecz* omawia 
która nie będzie 
awanturę odeską—nie tragedyą, 


wodewilem zainscenizowanyın dla wykazania 
olbrzymiej popularności odeskiego guberna- 
tora. 

„Myśmy byli — pisze „Riecz“ — zawczasu 


przekonani, iz gen. Tołmaczew nie ustąpi, 
„Oczekuje go wszakże nawał pracy. Przy 
e wybory do czwartej Dumy, w niedale- 


4, 


ga się od ministerstwa spraw zagranicznych, 
by zażądalo od rządu peiskiego zadosyćuczybie- 
nia za zniewaźcnic gońca konsula rosyjskiego. 
Gazeta usiluje udowadnić, że szach nie zostanie 
tak łatwo zwyciężony. 


Oskarzenia „Rossiji“. 


Petersburg (Wi) „Rossija“ oskarża 
„Riecz* o poduszczanie studentów do ekscesów. 


„Riecz* o sprawach finlandzkich. 


Petersburg (W!.). „Riecz* dowodzi, że o- 
graniczenie swobody zgromadzeń w Finlandyi 
nie jest zgodne z prawem. 

Kasso a sfery. 

Petersburg (W13. Według pogłosek, sfery 
niezadowolone są z działalności Kasso, gdyż 
sądzą, iż jego zarządzenia wprowadzają społe- 
czeństwo w stan zdenerwowania. Pomimo to 
Kasso pozostanie na zajmowanem stanowisku, 
jego ustącienie bowiem byioby uważane za u- 
stępstwo rządu na rzecz społeczeństwa. 


W sprawie instytutu medycznego. 


Petersburg (W!.). Pomiędzy medyczkami, 
przyjętemi z powrotem do instytutu, znajduje 
si; 5 żydówek. 

Wiadomość ta przeczy pogtoskomn, opie- 
wającym, iż do instytutu nie są przyjmowane 


żydówki. 

Jako kandydata na stanowisko dyrektora 
instytutu medycznego wymieniają Werchow- 
skiego. | 


Dotychezas przyjęto do instytutu przeszło 
too studentek. 

Większość profesorów postanowiło uznać 
zajście za wyczerpane. 


Z Finlandyi. 


Helsingfors 110) D. ı b. m. wieczorem 
w sali korporacyi studenckiej odbył się wiec 
zorganizowany przez pisma linlandzkie. 

Kiedy pierwszy mówca poruszył sprawę 
wyodrębnienia dwóch parafii z gub. wyborskiej| * 
policmajster przerwał mu oświadczając, że za- 
brania poruszać powyższy temat. Przewodni- 
czący ozoajmił wtedy, że ustępuje przemocy i 
zamkną! zebranie, 

Publiczności zdążono 
rezclucye. 


rozdać drukowaną 


Proces anarchistów. 


Tyflis (AP). W sądzie wojenno-okręgo- 
wyn rozpoczęto rozpatrywać sprawę grupy]4 
anarchistów-komunistów, którzy zjednoczyli się 
w towarzystwo „Borba“ w celu brania do nie- 
woli bogatych ludzi dla otrzymywania wykupu. 


Oskarżeni w roku zeszłym porwali w Su- 
ramie ucznia gimnazyum Komarowa, za którego 


otrzymali następnie 15,000 rb. 


Powtórny egzamin. 


Petersburg (Wł.). Petersburska izba sądo- 
wa zatwierdziła wyrok sądu okręgowego, 
za wycięcie chorej 
zostal ska- 
zany na powtórne zdawanie egzaminu na sto- 


mocy którego d-r Maizel 
przez omyłkę czterech łokci kiszki, 


pień lekarza. 


Różne. 


Moskwa (AP. Narada 


ziemstw postanowiła w kwietniu r. 


łać w Moskwie ogölno-ziemski 
wie asekuracyi bydła. 


Wyborg 1AP). 


czych. 


Medyna (AP). Część wojsk, którą miano 
koszary przed 
przybyciem oddziału wojska inającego ją zastą- 
natych- 
Medyny. Komendant 
Przyszło do 
starcia w rezultacie zbuntowane wojsko musiało 


odesłać do ojczyzny, opuściła 
pić i przemocą zająła pociąg, 
miastowego wysłania z 
miasta otoczył pociąg żołnierzami. 


się poddać. 
Londyn (W!.). Fallieres ma 


żądając 


być 
wany kawalerem orderu podwiązki. 


przedstawicieli 
1912 zwo- 
zjazd w spra- 


Otwarto wystawę ogrodni- 
ciwa kcsztem miejscowych * stowarzyszeń rolni- 


Gielda Petersburska. 


Dnia 2 września Igttr. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. ro f. st. 94.85 


czeki za 10 f. st. : 
na Berlin 3 m za 100 m. . 
czeki za 100 mar. . . . 
na Paryż 3 m. za 100 fr. 
czeki za 100 fr. 
Dyskorto giełdowe 
4 do Panstwowa renta 
o Pożyczka 1905 r. 
3 Pozyezka 1908 r. 
412, Pożyczka 1905 r. 
50/. Pożyczka 1906 r. 
4121, Pożyczka 1909 r. . 
o Listy zast. Szlach. Banku. . 
i 2 Lis: y zast. Szlach. Banku Ziem. 
1 y 
E > Świadectwa włościańskie : 
ah ło n 
5% owiadectwa wlosciahskie. 
5% Ba prem. 1864 r. 
1886 r. . 
50% Obl.” prem. Szlach. Banku 
a 2h Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. 
„ Oblig. Petersb. M Kred. T-a. 
5% „obli. Kijowsk. M. Kred. T-wa. 
44" . 
500 Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a. . 
44920 UJ . U x 


100 — 100), 2 
102° 3 
9 -991/2 
go” 4 

94 
98*/4 
gr t9? 4 
94'/4-—95'/4 


91/3 


D Z I ENNI 


na 


miano- 


K 


5.2, Oblig Odesk Kred Ta 
40 a A s . 04 
Aia „  Kesar. Taur. K. Ziem. Ber s- 87°, 
Aaa, Wuoenask. Ban. Ziem. 803,8 871! 
AZ y Dońsk. 85%1— 80'l, 
41/2 Kiiowsk Banku Ziem. 87'/,—87°*.8 
43/27, Moskiewsk. 3 i a 873/4—8811, 
41,9,  Niż.-Samar. ps 865,873 
41/27,  Połtawsk. s - è 86*,8 -87°/, 
4! 2 Tuisk, s . . 87' 4- 88 
q E Charkowsk 86%/,- 873%, 
NNAM eM. isty Zast Chers. Banku Ziem 8651,—87* 3 
Akcye cgo T-a Zegl. po zaj = 
280, - — 
Akcye T-a Kaukaz i Merkury ` : — 
Akcye Rosyjsk. T-a eal. Hand! Czarn. — 
» Ros. T-a transport i asekur. = 
T-a Ubezpieczeń „Rosya“ = 
Mosk.- -Kazańskiej kolei 487— 489 


Mosk. K. Worones kolei 
Mosk Wind.-Rybinsk. 


” 591- 594 
3 Pol.-Wschod kolei 


1531/4—154! 2 
230/ —231 /y 


Azowsko-Dońsk. 566 —568 
Wołsko-Kamsk. b 1043 —1059 
„  Rosyjsk dla Handlu Zewn. . 384 —385 
Akcye Ros. Chińsk. 5 — 
a Ros, Handl. Przemysł. a 351 —353 
Akcye Petersb. Międzynar. Komerc. 515—517 
A Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 497 499 
E Petersb. Prywatn.-Kom. 256 --257 
: Banku Zjednoczonego. — 
i Kijowsk. Pryw. banku handl. = 
R Besarabsko-Tauryck. . 664-—663 
E Wileñsk Ziemsk. Banku 615 —620 
A Doñsk. Banku Ziemsk. 645 —650 
Akcye Kij. Banku e ed 115 -735 
2 Moskiewsk. A - 735—740 
5 Niżegor.-Samar. , . s 7 2-707 
A Połtawsk. > $ 5 585—590 
R Petersb.-Tulsk. , > r, 446 —451 
A Charkowsk. A q 470—475 
A Bakińsk. T-a Naftow. 331 —333 
> Kaspijsk. T-wa -  1540—1550 
ś Naft. 1 Handl. T-a Mantasz. i Ko. 235—237 


Naft. T-a Br. Nobel. 11400—11500 


Udziały Tow. Naft Br. Nobel . = 
p Briańsk. Kopalni Węgla 172—173 
& Briańsk. Fabr. szyn — 
e Naft T-wa Hartman . = 
6 Kołomieńsk. Fabryki . 238— 239 
z Fabr. Malcewsk. i 885- 890 
5 l’etersbursk. Mctalurg. 202 -—-20 1 
E Nikopol-Mariupolsk. 209-211 
5 Putiłowsk. . 139 —-140 
Udziały Rosyjsk. Balt. Fabry ki. — 
ś Ros. Fabr lokomot. (Bue). — 
p T-a Odlew.ni stali ,Sormowo" 147—148 
Akcye Fabr. Wag. Feniks, — 
3 T-a „Dwigatiel* . = 
b Dońsk-Jurjewsk. Metal, T- a. 309—311 


Wobec zamachu na zycie premiera gielda 
otwarta została w nastroju przygnębionym. Ceny 
uległy zniżce przy znacznej podaży i braku popy- 
tu. Ku końcowi giełdy nastrój mocny przy wzra- 
stajacyın popycie, 


ery OW Ss. a 


BIELŁDY ZAGRARICRAE. 


Dals 1 ge Wrzesnia 1gtt F. 
Berlin, Wyotaty ua Petersburg sp 216025 
kup 216970 
Kurt wekslowy na Petersburg na 8 im - 


44/1'/, pożyczka 19c5 r. P 100 30 
4", renta państwowa 1894 r. 93 50 
Rosyj bil. kredyt. roo rb . 210.25 
Uvskania prywatne AU, 


Usposobienie chwiejne, ku końcowi moeniejsze. 
Pary2.— Wypłaty na oo 


Cena najnizara A 264.50 
Cena najwyższa 2t6 50 
4°, renta państwowa 1894 r. —— 
41:00, pożyczka 1909 r. 99 60 


50/, pożyczka rosyjska 1906 r. 104 40 
Dyskonta prywatne 3% 
Usposobienie bardzo stabe. 

Londyn 5%, pozyczka rosyjska 1066 T. 103° 4 
all), pożyćzka rosvjska tona r bez kup 95 
Usposobienie nieczyne, słabsze. 

ambterdor 5%, PCZYCZRA suryiska AYOÓ f. 

442%, pożyczka rosyjska tgog r. NA 

Wiedeñ.—s% pożyczka rosyjska 1906 r. 103 


Z ostatniej chwili. 


Echa zamachu. 


Petersburg (Wł.) Senator Neuhard otrzy- 
mał depeszę donoszącą, że stan zdrowia Stoły- 
pina budzi poważne obawy. 

Petersburg (Wł.) Według obiegajacych 
pogłosek w składzie osobistym kijowskich władz 
administracyjnych zajdą poważne zmiany. 

Petersburg (W!) Krążą uporczywe po- 
głoski o ustąpieniu wiceministra spraw we- 
wnętrznych Kurłowa. 

Londyn (AP). Grey telegraficznie wyraził 
rządowi rosyjskiemu współczucie z powodu za- 
machu na Stołypina. 

Petersburg (WŁ). Starszy lekarz miejski 
Iwanow, mówiąc o stanie zdrowia Stolypina 
oświadczył, że kula lekko ranila opłucnę. Rana 
ta, w razie nieprzedostania się powietrza nie 
jest niebezpieczną. Jeżeli zaś zranioną została 
wątroba i rana nie jest zanieczyszczoną, to 
również należy spodziewać się wyzdrowienia. 
Jeżeli kula ugrzęzła w kręgosłupie to potrzeba 
ją stamtad wydobyć. Z biuletynu można wy- 
wnioskować, że uszkodzoną została opona brzu- 
szna, co byłoby nader niebezpieczne, 

Petersburg (W!.). Leib-chirurg Welminow 
podczas rozmowy oświadczył, że na podstawie 
ostatnich biuletynów o stanie zdrowia p. Sto- 
łypina nie podobna powiedzieć nic określone- 
go. Z posiadanych wiadomości można jedynie 
wywnioskować że zadane Stołypinowi rany są 
dość poważne. 

Petersburg (Wł) W ministerstwie spraw 
wewnętrznych sądzą, że zamach został zorgani- 
zowany. 


Petersburg (Wi) Wybit 
dzą, że kula nie mogła być z 
tki zatrucia ¿uz by się dały z 

Petersburg (WI) Władz 
otrzymały polecenie zapobie 
cyom patryotycznych. 

Petersburg (W1). Wie 
my na postawie dotychezas 
glasza przekonanie, 12 Bor 
Azefem. 


Prasą o zam 

Berlin (W}.). Pisma z 
we opisy zamachu na życie 5 
z nich przypomniały wypadek jaki 
sce na wyspie Aptekarskiej. Cała pra 
głośnie potępia zbrodniczy zamach, 
łypinowi rychłego wyzdrowienia i 
jednogłośnie jego osobiste męstwo, 
polityczną i siłę moralną, jaką wykaza! 
prowadzając swe idee. 

Wieden (AP). „Wiener Ztg. mit Abend- 
post* pisze: „Wstrząsająca wiadomość o no- 
wym wstrętnym zamachu : wszędzie powitana 
zostanie z głębokiem współczuciem dla osoby 
Stołypina i z gorącem życzeniem rychłego i zu- 
peinego wyzdrowienia“. 

Paryż (AV). „Temps* omawiając zamach 
na życie p. Stołypina pisze: „Cała Europa zgo- 
dnie życzy, by Stołypin, który dał dowody, że 
jest dobrym patryotą, wielkim ministrem i u- 
czonym człowiekiem po raz drugi, tak samo 
jak przed pięciu laty, uniknął śmierci. Jego 
zgon byłby dla Rosyi narodowem  nieszczę- 
Sciem“. 


ołypi 


Sprawy kreteńskie. 


Canea (AP). Zgromadzenie narodowe 
otwarte zostanie około d. 14 września, Rząd 
przedsięwziął energiczne środki w celu utrzy- 
mania porządku na wyspie. 


Kara. 


Petersburg (AP). Petersburski sąd okre- 
gowy skazał posła do Dumy Nikolskiego na 
21» miesięcy więzienia za umieszczenie w 1909 
roku w gazecie „Riecz“ artykułu p. t. „Wspól- 
nik generała Tolmaczewa“. 


Proces intendentów. 


Moskwa (AP). W sądzie wojenno-okrę- 
gowym rozpoczął się proces 22 intendentów, 
oskarżonych o rozmaite nadużycia. Proces po- 
trwa Io dni. 


KURSA WYŻSZE DLA 
Im, A. BARANIECKIEGO 


istniejące od roku 1868. 
z trzema wydziałami: literackim, przyrodniczym i 
czątek roku d. I-go października. 


korespondencye kursów załatwia sekretarka H. Tomaszewska w Kra- 


Dyrektor Jozef Rostafinski. 


kowie, ulica Karmelicka L. 36. 


3293 


ja DrIENSRÜNE: 


w Mohvlowie - Pod. 


Polecają ze swego 


Wialnie i mlynki °° | 
Młocarnie do koniczyny. 


Siewniki kombinowane piis 


Szpagat manilski najwyższego gatunku „Mac-Cormika*. 


ech era acka, Za ją Salonów, sypialni 
lugi jedno i wieloskibowe wa. Vacka, to [UEMA ję zer 
kerta oraz inne. ste „kie 
Walce Campbell'a pierścieniowe i WE. tozka, ES 
Kultywatory spreżynowe ©, ais co] Wspanialy wybór. 


Kantońskie maszyny 


Oddziału mleczarskiego 


sylaja się na żądanie bezpłatnie. 


Unaważając pola nie zapo- 
minajcie o 

nawozowa sól potasowa 30% 

yiko zupet. unawoż. za poınoca sali zabezpiecza 


zo zaj Można nabyć za pośrednictwem wszyst- 
sich składów rolniczych, zieinstw i stowarzyszeń rolniczych.| 
a w | 


ia [4 4 


KRL 


W budującym się domu przy ul. Funduklejowskiej Nr 32 


pomieszczenia na biura, sklepy 
i mieszkania prywatne = = e 


mogą być urządzone według życzenia reflektantów. 


Dom będzie posiadał centralne ogrzewanie 
centralne, windy osobowe, towarowe i t. p. 


Wiadomość w biurze K. Kruszewskiego, 
Telefon Nr 168. Od godz. 2 do 4 pp. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Zieliński. 


& Schrantza, 
Braci 


Puryfikatory „Wiktor“ 


i uniwersalne 


i marzedzia do uprawy kuku 
rydzy sposobem amerykańsk. 


CENNIKI 


oraz 
rzędzi rolniczych wy- 


KOBIET 
W KrakOWIE a 


artystycznym. Po- 
Programy przesyła, 


(Skr.ynka pocz- 
towa M 40), 


składu: 


Claytona 
Roeber. 


i ,Gaar-Scott*. 


Filwerta « 
Melichara oraz in. 


maszyn i na 


3421 


140% 


3501 


żądanie darmo. 


wodne, odkurzanie 


A Rocznie . . 
Gimnazyalna Nr 1. 


3853 


Szczegół. o warun. 
idresu: Starokonstantynów wol. gub, 
Natraszewskiemu. 


i 


MAGAZYN STYLOWYCH 


Domu Ilandlowego 


‚IA. Kotowicz 


Kijów, W.-Wasylkowska 10, 
dom Falera, tel. 503. 


Gatkowite wykwintne urzą- 


Magazyn Kapeluszy Damskich 


| „M-lle Spandoni“ 


Mikolajowska No 11, dom Szancera. 


Ma sezon jesienny otrzymano w olbrzymim wyborze no- 
wości zagraniczne. Przyjmują się obstalunki i przeróbki. 


a, 
Od 1 września 1911 r. zaczęło funkcycn. w Siarokonstantynowie g. wołyń. 


Biuro Rachunkowe Rolniczo - Przemysłowe 


ralojone przez obywatela ziem. inzyniera-chemika WŁ ADYSŁAWA MA- 
ZARAKI na wzór takiegoż Biura przy T-wie Centr. Roln. w Warszawie. 
funkcyon. można zasięgnąć u Kierownika Biura wg. 


chlebodawcy pracującemu, 
jest ,Lud Bozy'. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk X 38. 


¡Otrzy mano wielki wył 
pieców. 
maszynki do czyszczenia dywanów i posadzek. 
nia niklowe, miedziane, uluminiowe, emaliowane i wszel- 
kie narzedzia gospodarskie. 


mebli 


TYGODNIK 


„Lud Boży” 


Popularna Pismo Tygodniowa — Narodowe i 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


Nasza Wieś, 
i Ill. Nauka Wiary. 


Numery próbne = okazowe tygodnika „Lud Boży” 
ajlepszym podarkiem od kapłana para 
czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
W każdym polskim domu na Rusi mamy kuss, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien ozytad 


przıboröw do dizwi 
wyżywaczki naczynia 


Matie, 


okies 
¡eras 


Naczy- 


3786 


szlafroki, 


lof) 


ski, 


Ceny dostepne 


3804 
3651 


3847 
soki 


skrzynka poczt Ne 20 Zygmuntowi 


Dobra Szczekarków 
polecają a fo przez Selek 
cyę Nasierna C. 
nasiona: pszenicy fon Square Head 
odsiew Il (z nasion produkcyi Sva- 
), zyta petkuskiego odsiew | (z na- 
sion produkcyi von I.ochova), a tak- 
że pszenicy ilors Concours własnej 
reprodukcyi. Siła kiełkowania i cz 
stość gwarantowana. 
prosimy nadsyłać: 
Szczekarków pocz. 
gub. lubelska, ielegrat Lublin, Szcze- 
karków jub Oddział Handlowy przy 
Lubelskiem Towarzystwie Rolniezem . 
w Lublinie, skrzynka pocztowa 101, 
telegraf Lublin— Rolnicze. 


Dobra lokacya 


Do przedsiębiorstwa rentownego 
i pcwnego potrzeba spólników z 
udziałami po 20,000 K., względ- 
nie odpowiedniej pożyczki na wy- 
procent. 
muje: Biuro 

ków, ul. Wiślna L. 4. Galicya. 


DRZEWO OPAŁOWE 


Nowo otwarty skład J. toe 
w Kijowie na Przystani. 
jow. 32. Tel. 22-82, 
3379 | Drwa berlinowe najlepsze. 


mam we POWOZY 
Nowe | mabo- dyve TZ 


Quay bee wagółnecwoń Proje talas, | guapa 


R.w Warszawie tów 


Zamówienia 
Witold Kleniew 


Kazimierz czenie 


3669 


Bardzo tanio. 


kapitalu! 


od kolei, 
połowa "lasu 


Zgłoszenia przyj- 
„FORTUNA, Kra- 
Miączynie. 


. Pocza- 
CR Met ie 
2360 


MADALVA AVMARDES 


MASALITINA 


21200, Craso art io & 


„ri i w 


A 


tinki, saki, figa- 
ro w wielkim 
wyborze. 


Petershurska fabry- 
ka bielizny i krawa- 


R. M. HERSZMAN 


Prorezna2, tel. 282. 


Przyjmują się 
lunki przeróbki 
bielizny. 
sumiennie i stale. 


Do sprzeda» 
nia lub wydzierżawienia 


majatek na Wolyniu: 


w pow. wlodzimierskim 12 wiorst 


poczta Szrenak gub. płocka 
Władysław Sliwowski 


Magazyn Jubilerski | 
ary tk: 


| M. KURISA 


Kreszczatyk 8. 
Na uroczystości przygot. 
w wielk. wyborze zegarki. 
oraz przedm. bryl. i złote. 
Ceny niższe niż w innych 


okój tadnyj- 
Dla kobiety POZA Wu 
ściem, centralnem ogrzewaniem — 
tanio. Kreszczatyk 58 m. 14b. Spy- 
tad szwajcara. 3918 


Student 4go kursu przyrody, 


doświadczony korepe- 
tytor i opiekun, 9 lat praktyki, po- 
szukuje lekcyi lub innego zajęcia. 
Adres: Wielka Zytomśerska 38 m. 6. 


N. TA Kreszczatyk Ludwik Wialbut. 3894 
Ni £0. | Nauczycielka polka z wiel. prak., 
znająca franc. teoreiyez. STUB, 


niem. teor., muzykę poszuk, dual w 
mieścić, Może przyjąctakże 2 uczą- 
ce się panien. z cał. utrzymaniem. 
Nesterowska 23 m. 3. 3905 


Rutynowany pude pola pose: 


kuje korepetycyi, l-i- 
stownie: W.-Podwalna g m. 3 3929 


2 kostyumy 
jesienne i suknie granatową sukien- 
ną sprzedam niedrogo. Złotoworoc- 
ka 6 m. 33 od g. Io do a. 3924 


politechniki poszukuje 
Student 


korepetycyi. Adres: 
wiantskaja Ne 5 m. 2. 


J- Skrzypiñski. 
3921 


(i pok pokojowe mieszkania każde- 
go czasu. Pańkowska 6. 3923 


Inst. handlow, poszukuje 
Stud. lekcyi ,Cz. Madey. Nikol- 
sko-Botaniczna 19 m. 5. 3904 


obsta- | i fortepian Bechsteina 
zna: Pianino używane tanio sprzed. 
Gay W.-Wasylkowska N 4 m. t. E te 3705 
3728 Nauczycielka po pol. . dyplom, zi znaj. 


prakt. i teoretycznie jęz. francu- 
ski i niemiecki, przedmioty gimnaz, 
muzykę, poszukuje posady. Oferty 
z oznacz. wynagrodz. proszę adres.: 
Winnica d. Smolenskiej, na Zamos- 
ciu dla nauczycielki. 3852 


Densyonat dla kształcących się 
panienek, opieka, korepetycya, 
W.-Podwalna Ne 16 m. 9 od 4—6 y. 


3870_ 
nauczycielka dla 
Potrzebna aye nia jed 


nego dziecka do 3 kl. szkoły Han 


dlowej. Wymagany debry polski, 
niemiecki, teor. irancuski oraz mu 
t 
325 e R zyka. Oferty: Monasterzyska gub. 
kij. Leskowa. Winnicki. 3572 
[SS A — KK" 
w [4 
= Naleczow 
| gub. lubelskiej 3824 


Z powodu smierci ojca rodziny jest 
do sprzedania niedrogo willa 
dochodowa z pensyonatem, 
ciesząca się wielkiem wzięciem, Willa 
dwupiętrowa o tg pokojach z kom 
pletnem umeblowaniem, duży ogród 
owocowy. Blizszych informacyi udzie: 
la Gustaw Malewski w Nałęczowie. 


1 lub 2 


pok. do wynaj. winda, 
balkon, elek. i wszelkie 


wyg. Besarabka 5 m. 17. 3799 


3631 en Studen En A E p 
Katolickie. P akt k znając. dobrze Potrzebny zaraz ekonom z dobremi | lid. mes e eed 23 
r y an polski i rosvj-| świadectwami do folwarku (sco|m. 13. Student |. Z, 9 
ski jeryk, potrzeb. jest do biura A. | dziesięcin) Zgłosić się listownie adre- 
Presmyckiego, Kreszczatyk 48. Zgła- |sując do zarządu Sołotwińskie- S d pront poszukuje lek- 
. szać się tylko z dobr. rekoin. 3907|90 majątku st. pocz. Reja wol. g. tu en cyi matem . fiz, chem., 
Il, Gazetka dla Dzieci 3- 5 okoi porządnie ume- 3880 |kreśl Lwowska Ne z, m. 14 J. Ro- 
p I, blowanych, do Y politech. poszu poszukuje lekcyi. gowski. 3732 


lefon. 


kie się na 
ianinowi i od 


odnajęcia na ant Elektryczność. Te- 
Szczegóły 9—IT zrana i 5—7 
wiecz, W.-Włodziin. 48a m, 15. 3908 


z 


Wa 


Magazyn broni 
A. Kamińskiego 


Prorezna Mi 


co 


pod zakładne. 


Stud Żylańska Ne 71. S. Pomy 
© kalski. 3881 
400.000 


„ razem lub po 100000, 
Oferty: Warszawa, 


Wydawcy: 


Dom Zorowia 


dla chorych nerw. ze ścisłym inter 
natem Drów Olechnowicza i Za- 
błockiej wśrod wiejskiego otoczenia 


zaraz dam 


iczo-leśneN dzka 46. c > otc 

„Lud Boży“. 390 we! Be belg. re WE Poczta Marki Warszawskie. Telefon 

> i rosyjsk. fabr., rewol- ae ierwszorzędny | z Warszawa. EE 

WARUNKI PRENUMERATY: FLA, very narzedz. mysliw.| PENSVONAT ia przej. ma — 355 

‘ ir 4 a równ. rowery dius. ikr uzdolniona przyj. 

A ARA 3.— Półrocznie . . . > rb. 1.50 z u nie sprzed. sie 2 e le: ] "ach a i a rawcowa muje roboty, wy- 

A . ms strzel. Liege’ skiej raat i Nowot- EEE Sees ecke ¿Me a konezenie wy- 

Adres Redakcyl I Administracyl: Wielka-Wiodzimierska Me 12 | reco kurk sa E M a (gy: | kwintne: Kreszczat. zaul. 9—27. 812 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński 


